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Kący... 3. W razie równości głosów wybiorą ci dwunastu super- 
arbitra trzynastego do czego lekarza poleca... 4. Celem głównym 
zapisu niniejszego, na wypadek jakiejkolwiek śmierci, jest zabe­
zpieczenie funduszu ratującego dla cierpiącej ludności miasta Lwo- 

poc hodz en i a  s ł owi a ńs k i e go ,  a wyz na n i a  chrie-  
ś e i a ń s ki o g o wszech obr zędów,  mianowicie uczciwych nie 
z własnej winy podupadłycn rzemieślników, to jest w podrzędnym 
lub wyższym względzie techników. W pierwszym mają być uwzglę­
dnieni przed innymi nul ar ze  — w drugim mec ha n i c y  i 
chemi cy pracujący dla pot r zeb  i wygód ale nie d l a  zbyt ­
ków l udzki ch .  — 5. Zasiłki pomocy pieniężnej starczone być 
mają wytrwałym w pracy z corocznego dochodu od funduszu zbio­
rowego w drodze pożyczki, której odsetki cztery od sta przenosić 
nie mają. — 6. Wypływające ztąd coroczne odsetki wraz z ka­
pitałem zwrotnym pożyczki, mają się corocznie bez ' zastrzeżeń i 
prowizyi rozdzielać. Trzy dwunastych części na utrzymanie sta­
rych lub kalek do pracy niezdolnych odnośnie do punktu 4. Li 
też na utrzymanie ich sierót nie mogących sobie zarobić jeszcze, 
cztery dwunastych części. Przeważnie zaś pięć dwunastych części 
hu kształceniu odznaczonych fachowych młodzieży. — Kategorye 
rozdzielane będą w drodze losowań. — 7. Dla odłożenia wszelkie­
go zarzutu z strony innowierców i obcoplemieńców. od udziału ni-, 
"•ojszego zapisu wyjętych — wininem pamięci po sobie, a po­
tomności to sumienne wyznanie przekazać: iż panowie żydowie 
tyle lichwy odemnie zagarnęli, ile stan majątku mego dzisiaj wy­
nosi zaś zaleźl i  obco s t r o n n i  na t r z y  r azy tyle mni e  
obdar l i . "  —

Testament ten ułożony i podpisany dnia 16go lipca 1857., 
do niego zaś dodał ś. p. Gosiewski jeozczo uzupełnienie dnia 11 
listopada 1868 roku, tam wylicza wartość swego majątku. ,,a. 
Realność we Lwowie stanowi najmniej wartośoi 30.000, h. c. 
Błótnia: Pniatyn 140.000; d. Prawo propinacyi 20.000; e. Za­
pas kreseencyi i drzewa sągów na wrębie 22.000; f. Inwentarz 
żywy etc. 1.000; g. Dostały stotótnl zapas 33.000 wyborowych 
dębów osobno jako towar kwalifikowane być zasługują, a łącznie 
z owym na 200 morgach zapasem 871etniej buczyny stanowi naj­
mniej wartość 100.000 złr. w. a." Ogólna tedy suma majątku 
wynosi podług przybliżonego rachunku w testamencie 313.000 złr. 
w. a. Na tem jest długów intabulowanych 30.500 złr. a „ogół 
Wekslowego długu wynosi 55.000, na 25 wekslach, na których 
trzecią część lichwa, wpisana stanowi." Więc czysty majątek po 
otrąceniu tych długów wynosi 217.500 zł. a.

Kada m.asta Lwowa objęła majątek ś. p. Stanisława Go­
siewskiego i zasw>suje się do woli wyrzeczonej w testamencie szla­
chetnego dobroczyńczy ludzkości.

GŁ rjpne odkrycie. W Kiakowie otrzymał sąd karny za­
wiadomieni bezimeunym listem, iż w klasztorze karmelitanek bo­
sych na  ̂ osołej, zuajduje się od 20 lat przeszło zakonnica, 
t-więziona w celi ciemnej, nieopaioaej, całkiem naga. W skutek 
tego wyprawiono z sądu kumisyę dnia 21 b. m. przed południem, 
dla sprawdzenia tego na miejscu. Doniesienie było prawaziwe, w 
"di na pierwszem piętrze zamknięto J podwójnenn drzwiami znajdo­
wała się ta nieszczęśliwa. Za otwarciem drzwi wyziew smrodliwy 
buennął, gdyż znajdowała rię tam wygódka z otworem niezam- 
kniętym prowadzącym do kanałów. Okno było zamurowane, do 
■ciemnej celi przedzierało się światło wąziutką szczeliną. Przy 
drzwich na garści startego barłogu uGzauo nagą siedzącą kobietę. 
Ciało jej czarne jak ziemia, bo od niepamiętnycu czasów nie było 
myte, włos rozczochra,^ błotem pozlepiany’ tzrok trwożliwy, wy- 

iz twarzy przestraszony, a ciało okropnie wychudłe. Po otwarciu 
drzwi były jej umrwszemi siowami ,,jeść! jeść!"

Biedaczka, ta nazywa się Barbara Ubryk. Z klasztoru prze­
niesiono ją do szpitalu. gdzL widoczne do sił przychodzi. O kro - 
Puy ten wypadek da g ię li poruszył uczucie wszystkich zacnych 
udzi, zatrząsł całym Krakowem i uZyich tylko usz dojdzie napełnia 

słusznem oburzeniem. Okropna prawda, ci ludzie, co całe życie 
Tawią o miłośej bli iniego, idą pokornie 20 schylonymi głowami, 

a najokronniejszego dopuszczają się gwałtu. Wilki w skórze bara­

niej. Ohyda zamknięta muiami wyszła na jaw, i przemówiła praw­
dą do okłamanego pokorą naroda. Sąd na razie spisawszy pro­
tokół me aresztował obwinionych, dopiero, gdy oburzeni mieszkańcy 
dnia 24 b. m. w ogromnej masie, dochodzącej du 4000 udali się 
przed klasztor i chcieli drwi wyłamać, dopiero sąd prsyaresztował prze­
łożone klasztoru d. 26 b. m. Tłumy zebranej ludności rozpędziro wojsko 
bez użjńa broni, jednakże w klasztorze wytluczano wszystkie szyby. 
Z tamtąa udały się masy przed klasztor jezuitów wyprawili im 
kocią muzykę, powytłukali szyby, a nawet poturbowali. Policya 
przyaiesztowala 41 uczestników w rozruchu.

Zm ow a robotników . Donuszą nam z Pozuauia, iż 
tamtejsi czeladnicy ciesielscy, zrobili miedzy • sobą zmowę, iż nie 
będą tak długo pracować dopóki płaca im ni. będzie podwyższoną 
i ilość godzin pracy umniejszoną. Z początku majstrowie 1 nie 
chcieli się zgodzić, lecz gdy roboty przez kilka dni stały, byli 
zmuszeni podwyższyć im płacę o 1 sgr. (6 cent) i o jedną go­
dzinę ukrócić pracy. Za ich przykładem poszJ i murarze. Do­
tychczas jeszcze nie przyszło do ugody, roboty są zupełnie prze­
rwane , i tylko przy rządowych budowlach trwają. dalej, gdyż 
rząd po jednodniowej przeiwie podwyższył im zapłatę podług 
żądania. —

Znow u koza. Dnia 28 b. m. zamknięto do więzienia za 
udział w przeszłorocznym pochodzie z pochodniami wyprawionym Smol­
ce pp. Feliksa Piątkowskiego, Karola Gromana i Oswalda Włamana. 
Liczne grono znajomych i przyjaciół odprowadziło skazanych do 
bram więziennych.

Przegląd polityczny.
Ziem ie polskie. Moskale czem raz nowych chwyta­

ją się środków, aby podkopać naszą narodowość. Silą się na 
oO raz nowe pomysły. W Warszawie' istniała do tychczas 
szkoła główna polska, gdzie się nasza młodzież w ojczystym 
języku kształciła. Szkoła główna odpowiadała naszym uni­
wersytetom. Chociaż nauki udzielano po polsku, jednak nad 
każdą swobodniejszą myślą czuwała policya moskiewska Nie 
dość im było szpiegować i wy krzyw ać pojęcia, teras zamienia ­
ją tę szkołę na uniwersytet moskiewski. Wszystkie nauki 
mają być po moskiewska wykładane. Odd?U.'ą dawnych pro­
fesorów’ uczciwszych, a zapełniają szk< łę profesorami swoimi, 
wyrzutkami społeczeństwa. I na cóż im się m przyda? Po­
patrzmy się tylko, czy już w jat iej częś. i Polski nie praktyko­
wano tego sposobu ? Wszak w Galicyi dla zniemczenia narodu 

łamano języki naszych dzieci już od pierwszej Klasy do nie- 
mierczyzny, i z wprowadzeniem jjzyka obcego myśleli Niemcy, 
że im się uda ducha polskiego skrzy wić i zniemczyć. Nic 
z tego. Na nic im się nie przydało takit pogwałcenie praw 
narodowych. Dzisiejszy rząd w części już uznał, że ten spo­
sób do niczego nie prowadzi i pozapiowadzał już w wielkiej 
części polski język jako wkładowy. Pozostaji jeszcze język 
niemiecki w niektórych zakładach i na uniwersytecie lwowskim* 
Jest to jakby drażni enie nardu, im prędzej rząd usunie wykła­
dy niemieckie z naszego kraju, z naszej nie niemieckiej ziemi, 
tem lepiej sam sobie zrobi, bo zadowoleni ’ narodu powinno 
być ostatecznym celem rządu. Niech się M -skale zapatrzą na 
sąsiednią Austryę i niech biorą przykład, ''raca, którą ioz- 
poczęli moskwicenia polskiego narodu na \c im ai< nie przy­
da. Nie zniemczył nas wykształcony j fF-yk niemiecki, to pew­
nie barbarzyńska mowa moskiewska nas nie zmoskwici.

Teraz także przypomnieli sobie Moskale, że w powstaniu 
1863 r. miasta połsl ) najżywszy brały udział, postanowili 
więc zamienić ie na wsie sądząc, że odebranie przywilejóu 
miastom zamieni patryotycznych mieszczan w pokorne sługi 
moskiewskie. Jeżeli rozum człowiekowi dany na o żeby prawdy 
poznawał, to sądząc po Moskalach trzebaby sądzić, że stwórca


